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„Łodzianin“ w nr. 314 z powodu ar- 
tykulu w „Sprawie Robotnicze:” o sjeś- 
dzie socjal-demokratów niemieckich w Pol- 
sie Zarzuca NPR. 1) szowinizm narodo- 
wy, 2) ch,ć wszczynania walk Dratobój- 
czych (z powodu Oświadczenia naszego, 
że NPR. przyjdzie do obrony, do ataku), 
3) wreszcie niedocenianie smutnej pamię- 
ch rządów p. Moraczewakiego. 

NPR nie była wigdy i nie Jest sz0- 
winistyczną. Potępia wszelkie nadużycia 
tak w państwach innych, jak i w Polsce, 
bes względu na to, przeciwko komu są 
skierowade. NPR. uznaje prawa różnych 
grup narodowych w Polsce do pielęgno- 
wania własnej kultury, do możności za- 
spasajaaiu swych potrzeb narodowych. 

Zaizucaliśmy PPS., że: rzuca goło- 
słowne oakarżenia przeciwko Państwu Pol- 
akiemu, 2e prześladuje ona w tn sam 
sposób Niemców obecnie, jak to robili 
„Nieiacy z Polakami przed wojną, twieie 
dalliśmy, że faktów niema, a jeźścii tu i 
OWdżie trafi się jakieś nadużycie, to są wy- 

tki. Dalej wskazywaliśmy na to, że ta- 

ła gołosłowne zarzuty są szkodliwe i dają 
broń naszym wrogom, następnie zarzuca- 
jed n ismom PPS-owym, że również go- 
wać wille mówią o rządach w chwili obe- 
zawija} b: Dzielnicy praskiej junkrów. 
st, uMkrzy pruscy mieli szereg fakty- 
b,ł A Przywilejów w Sejmie praskim 
wér. m wyborczy do Isby poselskiej i 
mi, ‘izby Panów) i w administracji, prze- 
wwa ich była też pezwzględna w orga 
naCa samorządu ziemskiego. Junktzy byli 

dcy obywatele ziemscy, 

„  Sbecnie w Polsce chłopi mają wpływ 
większy, a posłowie ludowi zarówno w 
rządzie Ceutralnym, jak i w Całej admini- 
atracjj Odgrywają większą rolę, co jest 
Te —ą zieszta naturalną, od wielkich i 
$i; mich właścicieli ziemskich, 

aCtego więc biagować o rządach 
jsukrów w Polsce? Można ktytykować bag- 
dzo dużo rzeczy U mas, mozna wWytykać 
rozmaite nadużycia i trzeba nawet to ro- 
biĘ, ale nie nal-ży kłamać i obciążać Pań- 
stwo Polskie zarzutami niesłuszny mi, 

Rozumiemy dobrze, że p. Rżewski 
mógł naw.t pojechać, Chociaz to było zby- 
tezne przynajmniej obecnie, ma Zjazd 
soc;¿l-deinoxratów niemieckich w Polsce, 
ale skoro już się tam analazł, to powie 
nien zachować się inaczej. Można bowiem 
współczuć rozmaitym grupom narodowym 
w Polsce, ale odrzucić propozycję sku- 
plania socjalistów różnych narodowości w 
Polsce, Mana głosować w Sejmie za tem, 
aby Uiraiúcy, Niemcy mogli się uczyć w 
sauuiach w swym języku, a jednocześnie 
odrzucić myśl organizowania obcych ży- 
wiołów w Polsce. 

PPS-owcy wiedzą dobrze, że dziś 80- 
cjakści niemieccy, ukraińscy są wrogo 
wobec Państwa Polskiego nastrojeni, i że 
otowi są wziąć udział w walce przeciw- 

niemu. Na oiertę więc, aby PPS. zor- 
ganizowała porozumienie się socjalistów 
Qbcych w Polsce — p, Rśewski powinien 
był odpowiedzieć, że partja jego, misji ta- 
klej podjąć się nie może, dopóki stosu- 
mek socjalistów oboych w Polsce do Pań- 
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Słynna z urody i talen- 
tu, wiedeńska artystka 


Cena prensmeruty, 
Miesięcznie Mk. 400 
na prowincji „ 500 


laaa pocztą, nala- 
f me hAm jak nastę- 


PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 3, 
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Współczosny dramat w 6-ciu wielkich aktach. 


P. P. S. nsiłnje Się bronić. 


stwa Polsklego nie wyjaśni się ł nie bę- 
dzie lojalny. 

Ale PPS-owcom chodzi nie o te ob- 
ce grupy narodowe, nie o zasadę spra- 
wiedliwości, lecz poprostn o wybory, cho- 
dzi im o to, aby przy pomocy Nietzców, 
Ukraińców, Zydów —otrzymać więcej man- 
datów poseiskich. Chociaż dotychczas PPS, 
nie wypowiedziała się za żatgonem i za 
utrwaleniem jego w Polsce, to jednak P, 
PS-owcy radni miejscy, zachowaniem swem, 
mmożliwili przejście , wniosku O szkołach 
Sirghi wer. w Łodzi. Otóż Państwo Pol- 
skie niema i mieć nie może żadnych o- 
bowiązków tworzenia szkół żargonowych, 
Zargon nie jest żadnym językiem odręb- 
nym, lecz wypaczonym językiem niemie” 
ckim. Mogą żydzi uczyć awe dzieci w 
żargonie i kultywować go, ale ani Pań- 
stwo Polskie, ani gminy miejskie nie mają 
obowiązku utrwalania żargonu w Polsce. 

Co do rządów p. Moraczewskiego, to 
niepodobna o nich mówić inaczej, jak o 
sządach smutaej pamięci, P. Moraczewski 
nie miał nic lepszego do srobienia, jak 
przyjąć podział na okręgi wyborcza, opra- 
Ccowany przez gabinet Swieżyśskiego, któ- 
ky krzywazi miasta i klasę cobotniczą na 
korzyść włościaa. Następnie p. Moracza- 
wski otoczył się ministrami, którzy nie 
mieli „pocia o administracji. P. Mora- 
Czewski nie opracowsł żaduego planu ro- 
bót publicznych, pożytecznych dla bezro- 
botnych, i poprzestał na udzielanin zapo- 
móg, wydał dużo pieniędzy, a nio nie 
zrobił. Następny gabinet poszedł też tą 
drogą. P. Moraczewski pobłażliwie trak- 
tował komunistów. W polityce zagranicz- 
nej p. Moraczewski przyglądał się oboję* 
tnie krwawiącemu się Lwowowi i gotów 
był zaprzepaścić Galicję Wschodnią, co 
mu później wyrzucali właśni jego wy» 
borcy w Stryju. Nie umisł też, przy zmie» 
nionej sytuacji, nawiązać wyraźnych sto= 
sunków a Francją, Co odbiło się ujem- 
mie na naszych sprawach. O rządach p. 
Moraczewskiego możnaby dużo jeszcze 
pisać, 

P. J w „Łodzianinie* skarżył sią 
na to, że NPR. chce jakoby wywołać wale 
kę bratobójczą, Jest to fałsz. NPR. potę- 
piata i potępia brutalne walki partyjne, a 
walkę pojmuje ideowo, NPR. nie wzywa 
do bójek, ale do wymiany myśli. Atak na 
PPS. pojmuje w ten aposób, że partji tej 
wytykać będzie energicznie jej błędy i dee 
maskować jej manewry, szkadiiwe dia Na- 
rodu i Państwa, 


PPS. jest nieobliczalna i niema ża- 
dnych zasad kierowniczych, przywódcy 
jej są demagogami i działają bez żadnej 
konsekwencji. 

Ostatni Zjazd wypowiedział się niby 
przeciwko komunistom, ale zarazem za- 
trzymał atary program nawpół komunis- 
tyczny, a wogóle bardzo błędny i szkod- 
liwy. To też opozycja w PPS. na Zjeździe 
w bodzi mówiła wyraźsis, że przeciwko 
programowi nic nie ma, ale zwalcza tyl- 
ko taktykę partji. 

Prsypuszczamy, że odpowiedź ta wy» 
starczy narazie „Łodzianinowi*, srobotoje 
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ków zaś przekona, że NPR. gołosłownych 
zarzutów nie stawia i że oskarżenia, ja- 
kie wytacza PPS., są zupełnie słuszne, 


Józef Fornowski. 
gr -Uam 


Kronika polityczna. 


Podział G, Sląska. 


Wedle tymczasowych obliczeń, w 
części obszaru plebiscytowego, który: 
ma przypaść Polsco liczba ludności wy", 
nosi: i 

Królewska Huta 79 tys., Katowice 
240 tye., Bytom (powiat) 1280 tys, Ryb- 
nik 150 tys., Pszczyna 148 tys., częś 
Tarnowskich Gór, Lublinieckiego i Ra- 
clborakiego 60 tys. 

Ogólna zatem liczba mieszkańców | 
w części polskiej wyniesie 791 tys., w 
czem 262 tys. Niemców (wedle staty- 
styki szkolnej niemieckiej z r. 3911). 

W części obszaru plebisoytowego, 
który ma pozostać w rękach niemieo- 
kich, ogólna liczba mieszkańców wynosi 
1,1000,000, w czem 700 tys. Polaków. 
(wedlo tej samej statystyki). f 


Zlagodzenie zarzutów angiel- 
skich. 


Londyński korespondent dziennika 
„Petit Parisien" donosi, że wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady Ambasadorów przedsta= 
wieiele Anglji złagodzą zarzuty przeciw- 
ko postępowaniu, proponowanemu przez 
Fraucję. 

Wiadomość tę potwierdza „Journal” 
w telegramie z Londynu. Wedle tego dziea- 
mika gabinet angielski nie jest juź jed- 
nogłośnie zdania, iż gabinet warszawski 
i berliński muszą przyjąć en bloc uchwa- 
lę gecewską, to znaczy nową granicę rów- 
nocześnie z gospodarczemi propezycjami. 


Czy to prawda? 


Tygodnik „Piast” organ Witosa 
twierdzi, że klub komunistyczny w Sej- 
mie, składający alę z dwóch posłów, w 
rzeczywistości posiada jeszcze czterech 
zwolenników w grupie Stapińskiego I 
sześciu w grupie „Thugutta”. „Piast” 
twiórdzi, że ze względów taktycznych 

osłowie ci nie angażują się obećnie, 
ecs popierają akcją Dąbala po cichu, 
czego dowodem jest podpisywanie wspól- 
nych interpelacji. Dopiero po wyborach, 
gdy już mandatów nie będzie można 
kwestjonować, posłowie ci wstąpią ofi- 
cjalnie do klubu komunistycznego. 


Solidarność polska w Wi- 
leńszczyźnie. 

Wileńska „Gazeta Krajowa" organ 

tzw. federalistów, zamieszcza artykuł, w 

którym ćawodzi, że wobec sytuacji obes 


enej zatarły się różnice między wcielenio- 
wcami i federalistami, Jedni i drudzy oś- 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


blicznośct od 6—8 wieóz. codziennie. 


Rękopisów niesadających się do draka Rodakcja 
Em nie zwrac1. 


Artykuły bez oznaczenia hoacrarjamj uważana 
są za bezpłatna. 
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wiadczają się za zwołaniem sejnu w Wil- 
nie 1 za gen. Zeligowskim, jedni i dru- 
dzy w sejmie głosować bądą za Polską, 


Polska i Lotwa. 


W ostatnich czasach stosunek kół 
rządowych łotewskich do Polski, za- 
czyno ulegać pewnej zmianie. Między 
Innemi wiceminister epraw zagranicz- 
nych Salnais, wystąpił z projektem u- 
tworzenia związku czterech państw bal- 
tyckich, do którego wchodziłeby także 
Polska. Również Í prasa lotewska, któ- 
ra jeszcze w sierpniu prowadziła ostrą 
kampanję antypołską, obecnie prawdo” 
podobnie pod wpływem rządu zmieniła 
ton przy omawianiu atosunków polsko- 
łotewskich. 

e 


Jak_przyjęli Górnoślązacy 
decyzję Ligi Narodów? 


Przybyły ze Sląska jeden z zasłużo» 
nych działaczy polskich na G. Sląsku u- 
dzielił jednemu z pism warszawskich na- 
stępujących infórmacyj: 

Wiadomość o wyroku Rady Ligi Wa- 
rodów wywołała wielkie wrażenie wśród 
ludności Górnego Siąska. Wśród Polaków 
powiatów I gmis, mających być przydzie= 
lonemi do Polski—ogramna radość i ene- 
tuzjazm. Wszędzie widać ruch i ożywie- 
nie. Pisma rozchwytywane są w mig. Niem- 
cy zaczynają być bardzo uprzejmi wobeę 
Polaków, Już nawet uczą sie. polskich 
nazw miejscowości. Natomiast rozpacz I 
oburzenie panuje między Polakami po 
przeciwnej stronie, zakreślonej przez Ligę, 
granicy. Szczególniej w pow. aabrskim, 
Ludność żyje w obawie przed pogromem 
ze strony Stosstrapplerów, nie wierząc w 
istotną ochronę mniejszości narodowej, 
Dawni polityczni działacze polscy uważają 
swój dalszy pobyt w państwie niemiec= 
kiem za niemożliwy, 

Ludność polska zastosuje się do wye 
roku Rady Najwyższej, jeżeli to będzie 
wyraźną wolą rządu polskiego. Ludność 
niemiecka, jak świadczy cały szereg do- 
wodów, uderzy ze strony lewego brzegu 
Odry. Szczególnie żywe przygotowania 
objawiają się w Katowicach, gdzie napły= 
wają ciągle nowe oddziały bojowców, jaka 
rzekomych uchodźców. 

Francazi staną z całą stanowczosełą 
w obronie traktatu. Zresztą ludność pol- 
ska sama bronić się będzie. Nikt z nas 
nie myśli nawet o odwecie, O zemście, ala 
skoro Niemcy przeciw nam wystąpią zbroj: 
nie, wówczas nie będziemy dłużej spo: 
kojni i łagodni. 

Część i to duża, zamieszkująca po- 
wiaty polskie, trzymać się będzte a rezer- 
wą i gdyby nie działanie agitatorów nie- 
mieckich szybko bardzo poddałaby się no- 
wej władzy. Zwiaszcza kupcy, przemys 
słowcy, którzy wiedzą, że w polączeniu a 
Polską osiągną dobry business. 

Przewidując możliwość zamachów na 
fabryki i kopalnie, przedsięwzieliśmy środe 
ki ochronne, Setki ludzi bez żadnej za- 
płaty pilnuje warsztatów swych przez całą 
noc. Również mosty będą strzeżone. 


amÓl:ez 


„PRA C A" — 10 pa?dzierniza- 1921 r. 


"W obronie 0-godz. dnia pracy. 


Pabjanioe, 


Zgodnie z zspowiedzią Organizacyj, 
tobolnicy w dniu lś-ym b. m. O godz. 11 
wysali g fabryk i udali się tłumnie na 
piac straży ogniowej, gdzie po przemó- 
wienin kol. Papiewskiego i innych, tłum 
Js-tysięczny nformował pochód i ruszył 
w stronę płaca Gen. Dąbrowskiego z tran- 
sparentami, na których widalały napi¿y: 
„Precz z zamachem ma 8-godzinny dzień 
pracy*, „Ządamy uruchomienia przemy» 
siu“, „Smierć pasksrzom”* i-t. p. Pochód 
zatrzymał się przed Magistratam, gdzie do 
zgromadzonych przemawiał kol. Bloch, 
wskazując doniosłość protestu i potępia- 
jąc feduocześnie zamach obecnego rządu 
na 8-godzinny dzień pracy. Po przemó- 
wienin kilin Innych mówców przyjęto na- 
atępującą rezolucję: 

Wobec tego, £3 nowy rząd z p. Po- 
nikowskim na czele chce naprawić gospo- 
darkq finansową kosztem robotników, — 
1) zebrani na wiecu w liczbie 12 tysięcy, 
zwolanym przez Zw. Zaw, wdniu 14 bm., 
protestują jaknajkategoryczniej przeciwko 


zamachowi na 8.godzinny dzień pracy, 
oraz ślubują, że nigdy nie pozwolą wy- 
drzeć sobis wywalczonych praw; 

2) żądają jednorazowej daniny dla 
Państwa od paskarzy, bogatych chłopów 
i kapitalistów; 

3) żądają całkowitego sekwestru zie- 
miopłodów, aby zapewnić żywność ludao- 
ści miast; 

4) całkowitego uruchomienia przemy- 
słu i zatrudnienia wszystkich bezrubote 
nych; 
5) ścisłego zamknięcia granicy, aby 
ukrócić przemytnictwo; 

6) kary śmierci na paskarzy i Gzarno- 
giełdziarzy; 

3 rozwiązania obecnego Sejmu; 

8) usunięcia niepotrzebnych urzędni= 
ków i zapewnienie pozostałym materjal- 
nej egzystencji; 

9) wzywają posłów frakcyj robotni- 
czych, by stanęli energicznie w obronie 
słusznych praw klasy pracującej”. 

Rezolucję powyższą przesłano do pre- 
zydjum Rady Ministrów. 
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fla marginesie chwili. 


„Głos Polski“ obrońcą 
Magistratu. 


Widocznie ze względu ua ścisłe po- 
krewieństwo PPS-owców z mniejszością 
narodową pochodzenia semickiego, co 
ujawniło się ostatnio choćby w historycznej 
uchwale łódzkiej Rady Miejskiej o żargo- 
uie w szkołach, — oficjalną tubą i orga- 

‘nem cserwonego Magistratu staje się co- 
raz Ma liberalno paskarsko-żydow- 
Ski „Głos (t, zw.) Polski", 

W jednym z ostatnich aumerów za- 
szczyconego cenną przyjaźnią magistracką 
„Qłosu* znajdujemy dwuszpaltowy komu 
nikat referatu prasowego przy Magistracie, 
mający być obroną i usprawiedliwienie m 
conajmniej niedciężnej i bezplanowej go- 
spodarki łódzkich działsczy samorządo- 
wych z pod znaku PPS, 

Z taaiemcowatej tej pnblikaeji do- 
wiaduiemy sie najprzetódniejszych rzeczy, 
np. © tem, że Ludz nie posiada dostatecz- 
nie rozgałęziónej sieci tramwajowej. Ale 
jeśli chodzi o stronę rzeczową komuni- 
katu — niema w nim absolutnie nie, coby 
mogło być odparciem słusznych zarzutów, 
poczynionych przez nasze pismo w spra- 
wie gospodarki Wydz. Zaprow, i innych 
kwestjach. Przeciwnie — to, co się da wy- 
łowić z wodnisiej gadaniny nrzędowej 
bardziej konkretnego, jest właśnie potwier= 


i 
$ 


dzeniem fatalnej dia warstw pracujących 
w Łodzi gospodarki pepesowskiego Ma- 
gistratu. Przecieś komunikat mówi wy- 
raźnie, że „działalność Wydz. Zaprow. nie 
jest zsakieślona na dostatecznie szeroką 
skalę”, że dostawcom wypłacano „zadatki*, 
że ziemniaki uległy zepsuciu i td. i td. 

I dlatego wątpić należy, czy nasze 
soc'alistyczno-żydowskie władze uamerzą- 
dowe zdołają się uniewinnić i oczyścić w 
oczach ogółu takim druzgoczącym argu- 
mentem, jak io, że Wydz. Zaprow. sprze- 
daje mąkę a È O.. 7 (siedem) mk. na funn- 
cie taniej, niż wynosi jej cena rynkowa.,. 
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Z nad Atlantyku. 


(Koresp. własna). 
Havre, w peddaiecroiku 1921 roku, 


Wielkie portowe miasto, przelewają- 
ce przez swoje ulice miljony przybyszów 
z za morza, tonie w Istnej słonecznej po- 
wodzi.—Rano był przymrozek, potem mor- 
sks wilgotna mgła, a w południe istna 
powódź blasków. Po odbyciu próby z mo- 
im kruczo-kudłatym akompanjatorem, wy- 
sokości metra objętości tyleż) idę zoba- 
czyć port. Przed ehwilą przybył tam wiel- 
ki parowieg „Le France" idący z New- 
Jorku. Kuraawa dymu snuje się jeszcze z 
komina -— otoczonego iglicami. masz- 
tów. Dookoła gwar. Istae piekło, Trudno 


K. DĘBIEC. 


arodowy rach robotniczy. 


j) Walka o niepodległość 1 prawa 
Dparodowe. 


Narodowy Związek Robotniczy od 
samego początku swego istnienia Opaił 
swą działalność i ideologję ua uznaniu 
dwóch gasadniczych czynników rozwoju 
społecznego, mianowicie: pierwiastka na- 
rodowego i aocjalno-ekonomicznego. w 
myśl założeń NZR. oba te czynniki są 
najwybitniejszemi bodźcami postępu ogól- 
no-ludzkiego i jakkolwiek czasami pozot- 
nie rozbiegają się z sobą, jednak w fe- 
zultacie wzajemnie się uzupałniają, two- 
rząc z biegiem czasu oś i ramy formują" 
cego się społeczno-politycznego stroju 
ludzkości. 

Czynnik nsrodowy jest wyrazem bu- 
dzącej sią ssmowiedzy i samopoczucia 
kulturalno-cywilizacyjnego szerokich mas 
ludności, dotychczss  zepchniętych na 
ostatnie miejsce w historji. Czynnik ten 
jest wyrazem z jednej strony dążeń wol- 
nościowych, wyzwoleńczych poszczegól- 
nych narodów, s drugiej zgś objawem 
demokratyzacji życia politycznego. 

Czynnik społeczno-skonomiczay, to 
znów parcie upośledzonych klas ladności 
do relormy ustuoju gospodarczego i apo* 
leczoego w kietunku większej apsawiedli- 
wości I dobrobytu, 

Otóż naród, jabe pojęcie newocze- 


sne, aawskroS demokratyczne, objawiający 
swe pełne życie i twórcaość knlturalno- 
cywilizacyjną tylko w formie miepodległe- 
go państwo, stał się w tym okresie na- 
czelaym postulatem politycznym NZR. 
Dobro tego narodu jsko na!wyższej real- 
nej całości społecznej zostało postawione 
ponad interes kiasowy, socjalno-akono- 
miczny, który jest tylzo pewną Cząstkową 
tankcją organizmu narodowego. W myśl 
powyższego interes klasowy robotniczy 
był w programie NZR. podporządkowany 
interesowi  narodu-całości, obejmującej 
wszystkie wspólna sprawy kultaralne i 
polityczne, wszystkich klas znajdujących 
się w obrębie społeczeństwa. Już z tego 
wynika, że NZR. uznawał walkę klasową 
i konieczność prowadzenia jej w imię 
wyzwolenia klasy robotniczej, lecz rozmia” 
ty i formy tej walki celowo zmniejszał i 
przystosowywał do potrzeb i warunków 
w jakich się znajdowała wówceas Polaka. 


, Okres ten, był to okres bezwzplęd- 
nej walki narodowościowej, prowadzoiiej 
przez rządy zaborcze przeciw polskości, 
okres dążeń do wynarodowienia, wyzncia 
Polsków z ich poczucia tarodowego, s ich 
aspiracji wolnościowych i siedzib. 

W lakim momencie cały front społe- 
czeństwa musiał być zwrócony do obrony, 
wszysizie siły skupione, a nie rozbijane. 

Wynarodowienie zaś grozilo w pierw- 
szym rzędzie szarokim masom pracującym, 
jako najmniej uświadomionym, pozbawio- 
nym tradycji państwowych polskich i 
środków  materjalnych do obrony. Nio 
więc dziwnego, że walka społeczna zo. 
stała odsunięte celowo aa pisa dalsszy, 
zastosowania do Ogólnej sytuacji, względ- 
nie odłożona do innego: czasu, gdy ze- 
wnęątrsae niebezpieczeństwo nie będzie 
ssgrateć bytowi narodu. 


l 


się przebić przez tłumy — przy kupie mal 
gromadzonych kufrów i tobołków gawęds- 
garstka naszych — powiedziano im, 2° ma 
Hsvre aa: jechać, niż przes Gdańsk. 
Ì pojechali. A teras truduo, bo po francus 
sku nie rozumieją. Tłomacz przychodal z 
omocą, ale ciężko mówi po naszemu. — 

bliżam się do swoich i zaczynam rzucać 
pytania. Otoczono mnie w jednej chwili i 
oto nagle z kilkunastu ust padają wyrazy: 

— A jak tam u mss, czy bieda na- 
prawdę? 

—A 
Za ile? | 

— Tęsknił człowiek latami, nareszcie 
dostaje się na własaą siemię, aby dla niej 
pracować, 

— Pod Buenos Ayres była własna 
ferma, ale już dość. Dwadzieścia siedm lat 
na obczyźnie — to wystarczy, — Przecież 
to m siebie tylko człek chce kości poło- 
żyć, bo stsrość blisko, a niewiadumo dnia 
ani godziny... 

Twarze, opalone słońcem południc= 
wej Ameryki, sozpalają się na myśl o Pol- 
sce. Ptaki wędrowne do gniazd wracają— 
chować pisklęta dla zmartwychwstałej,... 

Słońce nie $£artu,e. Gdyby nie lekki 
chłód, idący od oceanu byłby. upał. Przy 
brzegu przewracają aię zielonawo-białe 
fale, nad któremi krążą stada srebrno- 
skrzydłych mew i śliskie plany obryzgują 
okręty gotowe do drogi. Wieczne odloty 
i przyloty ludzi í ptaków. Na jeden ze 
statków wciągają za rogi owca i trzodę na 
pasach — na inny windują beczki i paki. 
Któżby przeliczył tłumy pracowników, 
przygotowujących statki do odjazdu. Rojno 
jak w ulu. Tylko wszystko odbywa się w 
nadzwyczajnym porządku, wszystko obił- 
czone systematycznie na godziny. Niema 
tłoku, ani popychań, Gdzieś daleko sly- 
chać wystrzał srmatni. To nowy okręt 
zmierza ku brzegom. Punkt rośnie, polę- 
żnieje na falach. Z komina snuje się pió- 
ropusz sinego dyma, świecą w slońcu ma- 
gzty., Po kilkunastu minutach jus jest w 
porcie, olbrzymi, majestatyczny przywiózł 
nowych podróżnych, którzy sa chwilę 
wylegną na przystań. Poruszone tonie oces- 
nu falują t kołyszą się leniwie, ospale, 
Miejscami, od swej głębi stają się czarne, 
tajsmnicze— jak gycie, 

Marja Poraska (Alita). 


Bes- Apa 


grunt można kupić, albo dom? 


Pierwsze wynik! spisu 
ludności. 


Pragnąc jaknajszybciej poinformo- 
waó społeczeństwo polskie o wynikach 
pierwszego, powszechaego spisu ludnoś- 
ci, wn Urzad Statystyczny polecił, 
by wszystkie starostwa, względnie mia- 
sta, posiadające prawa władz spisowych, 
uatychmiast po ukończeniu spisu podały 


Na czele zadań, które otwarły się 
przed narodowym ruchem robotniczym 


w wi Wy p R AK Z RL 


— me | mn 


stanęły więc sprawy i pozalsty ogólno- | 


narodowe, których zreslizowanie dopiero 
stwarzało szerokie pole do działalności i 
walki apołeczno-wyzwoleńczej proletarjatu. 
Do zadań tych należy: 
1) Budzenie świadomości narodo- 


wej, polskiej wśród szerokich mas robot- : 


niezych. 

2) Przeciwdziałanie wszelkim szkod- 
liwym wpływom rzędów aaborczych, poli- 
tycznym, kwitaralnym i społecznym, 

3) Walka o prawa narodowe. 

4) Walka rewolucyjna o zupełną 
niepodlegiość państwową Polski. 

5) Walka o poprawę bytu mater- 
jaloegoci kuliuralnego klasy robotniczej 
w istniejących warunkach. 

Konieczność spotęgowania sił Polski 
walczącej z zaborami nie o przejścio- 
we postalaiy polilyczne — lecz o swoje 
„być albo nie być* — nokazywała wszy- 
stkim zdrowo pstrsącym działaczom — 
dążyć do zjednoczenia, współdziałania z 
wszystkiemi pokrewnemi grupami. 

Zdawano sobie bowiem sprawę, że 
prowadzenie walki o obronę narodowości 
i zdobycia niepodległości — to jest speł- 
nienie funkcyj państwowych polskich, Rwy- 
konywanych w imię Rzeczypospolitej, 
wprawdzie nie istniejącej na karcie Euro- 
py — lees głęboko wyrytej w duszach i 
sercash bojowników o Jej wolność. 


Otóż te iunkcje wzięły na siebie | 


partje polityczne aiepodległościowe i ja- 
sną stało się rzeczą, IŻ dla ujednostajmie- 
nis, powiększenia i celowego pokierowa- 
nia tą pracą — koniecnnem stalo się 
utworzenie organa ponadpattyjnego, kie- 
rowanego pewnego rodzżja 
tymceasowy rząd polski. 


zastępczy, 
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telegrafivznie ilość dudnośl 
obecnej. 

Dotychoaós nndssiały ocyiry mó 
ności whecnej: 

Z Kongresówki powiaty: Rokołowe 
ski 76,095, Mińsk Miazowiecki 95.199, 
Ciechanowski 67,001. Rypiński 78,108, 
Konstantynowski 84,941, Ostrołęcki 74,406. 

Miasta: Ozorków 12,570, Błonie 
6,888, Łomka 22,621, Czeladź 19,246, 
Olkusz 6,574, Łódź 451,818. 

Z Małopolski powiaty: Brzesko 
04,605, Spisz-Orawa 22,601, Gorlice 79,864 
(bez miasta Gorlice). 

Z kresów: powiat Lubomiski 56,00%. 

Po otrzymaniu wszystkich telegea- 
fioznych danych Główny Urząd Staty- 
styczny opubiikuje je w spocjalnej bro- 
szurźe. 

Zauważyć należy, że nadchodząse 
dans z b. Kongresówki wykazują milej- 
szą ilość ludności, niż wskazywały dane 
Warszawskiego Komitetu BtatystyczkR0- 
go w r. 1911. 


ustaloną 


ei 
£aramuszki. 
JESIEŃ. 


Zwiędłym liściem prusząca dokoła, 
Poprzez zżętych zbóz puste Ścierniska, 
Kroczy jesień przez miasta i sioła, 
ldzie w szare dusz ludzkich skupiska... 


Zżółkło wszystko wśród Świata zieleni, 
Już w powietrzu czuć zimne podmuchy, ` 
Może letnich snów naszych okruchy 

W zadumanej się ziszozą jesieni? 


Lato s ptactwem odchodzi skrsydlatem, 
W blaskach mrących słonecznych promien, 
Może wreszcie już teraz nad Światerk 
Spokój wzejdzie wiaz z czarem jesieni», 


Może jesień ukoi te mski, 

Jakie czu a w nieszczęściu, strapieni, 
Może z echem pastuszej piosznki 
Zamrą bóle wśród czarów jesieni... 


Może teraz nad całytn już światem 

Jesień hasłem miłości powionie 

i nie będzie brat zmagał sig z bratem, 

Lecz do zgody wyciągną się dłonie.. 
Es 


Hidomat tat 
Kalendarzyk. 


Dziś Piotra 
19 
śradii 


t 


Jutro Jana 


Wschód słońca 6 m. 96 
Zachód a 5 m 


Wzchód księśyca Jl m. 


Zacnód s 7 m. $s 


Takim organem miała Dyć t. em 
Liga Narodowa i dopókienią była na'etit 
do niej NZR. Do realizacji wytej sazes- 
czonych zadań = przystąpił NZR. 3 całą 


"siq lenergją. Jsko organizacja tajaa css- 


szerzył się z Warszawy na cala rft- 
sówkę i kzesy, objąwszy w ezasie nalwiçire 
azego rozkwitu okolo 50 tysięcy zorgas- 
zowanych w konspiracjt <obotnfkuw. 

Pracę rozpoczęto od uświaćomisnia. 
Tworzono setki kół, Towarzystw Oświaty 
Narodowej, urządzano tysiące udczytów, 
setki bibliotek, wydawano i kolportowaso 
w dziesiątkach tysięcy pisma «lotne, odet- 
wy, broszury. 

„Kilióski* (popularnie seewceEm zwa- 
ny) drukowany w wlasnej tajne) drukarni, 
jako organ centralny i „pochodnia* jake 
organ warszawski, „Kolejarz“ organ naro- 
dowych Kolejarzy, „Wolny Glos” w Za- 
głębie, „Gloan Robotnika* w Łndzi nte- 
sły w masy proletarjsta zarzewie buntw, 
szmowiedsy narodowe|ł poczucie siły pre- 
letarjstu polskiego, zdolnego wyrwać oj- 
czyznę s ksjdan niewoli, Na tytułowych 
kartach waszych pism nielegalnych wid- 
miały hasis: „Niech żyje Niepodległa Poi- 
ska Ludowa”, „Polscy wszystkich zaborów 
łączcie się”. 

W nich była zawarta synteza pro- 
dramu NZR. dążenia niepodlegiościowe, 
zjednoczeniowa i demokratyczne aarazem. 

Hasła te í ten program były nie dok- 
trynami, nie narzuconemi £ góry teorjami, 
lecz wyrosłemi z tycia realnego, z po- 
trzeby duchowej t materjaluej szerokich 
mas blstojycznemi uskazami — nie więc 
dziwnego, te — padłszy na gtunt podet- 
ny — wydały bujny plon. 
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e Powszechne nauczanie w Łodzi | 


W roku bieżącym szkoly powszechne w 
Łodzi liczą 1200 oddziałów, w których 
pobiera naukę przeszło 60 tys. dzieci. 


— Szkoły pomocnicze. W Łodzi od 
dwóch lat już istniejs szkoła pomoc- 
nicza dla dzieci umysłowo niedorozw!- 
niętych, mieszcząca się przy ul. Roki- 
cińskiej 1. Obecnie wskutek przepel- 
nienia tej szkoły, zostaje uruchomiora 
druga pomocnicza tego rodzaju, przy 
ul. Konstantynowskiej 27. Pozatem zo- 
stała zorganizowana szkoła pomocnicza 
dla dzieci moralnie zaniedbanych, szkoła 
mieści się przy ul. Przejazd 78, 

< ~- Dom wycieczkowy. Wydział o» 
Światy i kultury przy Magistracie wy” 
najął w lesie łegiownickim wille, jako 
schronisko na wycieczki młodzieży szkol- 
nej łódskioj. Z domu ać mogą 
grupy młodzieży po 50 osób, udający 
się na wycitiski. Dom wycieczkowy 
ałużyć będsie [zarówno dla szkół po- 
wszechnych jak i średnich, nie wyłlą- 
czając szkół prywatnych. 

Każda szkoła pragnąca okorzystać 
u założonego domu  wycieczkowego, 
winna aię zgłosić do wydziału oswiaty 
i kultury, w celu oirzymania odpowied- 
niej karty legitymacyjnej. 

— Konferencja Opisk Szkół Po- 
wszechnych. W niedzielę, dn. 16 bm. 
w lo.alu Zarządu przy ul. Zielonej 32, 
zebralo się zgórą 100 przedstawicieli 
(delegatów) szkól powszechnych. Oma- 
w ano szczegółowo sprawę organizacji 
opiek szkolnych I postanowiono zakła- 
dać we wszystkich szkołach „Samo- 
pomoc Rodziciolską”, która będzie miała 
za zadanie niesienie pomocy niezamoż” 
nej dziatwie. popieranie oświaty, a w 
szczególności szerzenia wśród rodaiców 
zamiłowania do pracy ispołecznej, oraz 
pobudzanie szerokich sfer do of.arności 
nā rzacz oświaty. 

Sakretarjat czynny wa wtorki I 
piątki od godz. 6 do 8 wiecz. 

— Odczyt prof. Baudoulna de Cour- 
tenay'a W piętek nadohodzący, dn. 21 
bu, odbędzie się w Sali Koncortowej 
odczyt znanego llngwisty prof. Baudo. 
sina de Courtenay'a na temat „Apotecza 
wojny“. Wysoko ceniąc wiodzę i zaslu- 
PRO rowo prof. Courtenay'n musimy 
u z żalem zauważyć, że czcigyodny pro- 
fesor, zapuściwszy się od niejakiego 
czasu na niebezpieczne dla uvzonego 
manowce polityki, wpada dziwnym tra- 
dom zbyć często w roapostarta objącia 
maczych „ueutralnych*, którzy z ssanoe 
wnego nazwiska prof. do Uourtenay'a 
robię sobie szyldy do swych żydowskich 
kiamików. + Many wszolkie dane do 
mniemania, te piątkowa impresa po- 
twierdzi nasze słowo. 

— Zebranie Polsk. Zażobnego Krzyża. 
Dziś oOdLądcde . sią w lo.alu Tow. 
Prawniczego (Piotrkowska 91, iowa oli- 
cyna, II p.) ogólne nadzwyczajna zobra- 
nie P, Zał, Krzyża, na które zarząd sza- 
braszą delegatów stowarzyszeń, związ- 
LÓw, korporacji | srzeszeń społecznych. 

== Podniesienie opłat szpitalnych i 
ambulatoryjnych. Sejmik łódski podniósł 
opłaty szpitalne w zakładach leczniczych 
powiatu łódzkiego w sposób następujący: 
1) jod chorych niezamożnych stałych 
mieszkańców powiatu do 160 mk, 2) 
od chorych niezamotnych niestałych 
miaszkańców powiatu do 200 mk. dzien- 
nio, 3) od chorych przysłanych przez 
zarzady zakłagó w przemysłowych i wła- 
ścicleli ziemskich do 325 mk. dziennie. 
Niezależnie od tego podniesiono opłaty 
ambulatoryjne 0 10 $ .w stosunku do 
opłat, ustalonych w dn. 18 lutego ry, 

— Pożyczki na utrzyjmanie | budowę 
dróg. Sejmik powiatu łódzkiego uchwa- 
fu przyjąć od skarbu Państwa następu- 
ade pożyczki: 1) w wysoX%ofct marek 
1,00%000 na konserwację 9208 powiąto- 
wych, 2) w wyso ości mk. 150,000 na 
budowę drogi Ł$dź-Wiskitno I 3) w wy- 
sokości mx. /50,000 na budową nowych 
dróg w powiecie, 

— Uprawianie gry hazardowej. Poli- 
cja wykryła, [iż w sklepie Frydmana 
Lejbusia, przy ul. Zachodniej 84, upra- 
wiano hazardową grę w karty. Podczas 
nagłej rewizji zastane 10 osób grających. 
Karty i gotówką ekonfiskowano. Spo- 
rządzono protokół, celem pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności. 

— Krad leż miljonowa, Zamieszkała 
przy ul. 1 Maja 21 Michalina Słochow- 
Bka zameldowała w policji, że podosas 
bytności jej w Rosji okradziono jej mig- 
szkabie przy ul. Nowo-Cogielnianej 7. 
O kradzież poszkodowena oskarża wła- 
ściciela dymu Samuela Iłersa, od kiórego 
częsć rzeczy już odebrano.  Wartasć 
skradzionych rzeczy Slochowska oblicza 
na $ miljony mk 
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-Rastrynigie grany. gimodigtój 


A więc znów zwłoka. 


PARYZ, 18 (PAT) Havss. Posiedze- 
mie Rady ambasadorów, które miało się 
odbyć wczoraj po poł. celem przyjęcia 
zalec:ń Rady Ligi Narodów w sprawie G. 
SląBza zostało odroczone. Prawdopodob» 
mic odbędzie się Ono w środę. 


PARYZ 18. (Polpress). W tu- 
tejszych kołach politycznych prze- 
widują, że ostateczne rozstrzygnię- 
cie sprawy górnośląskiej nie nastą- 
pi tak szybko, jak tego obeonie 
spodziewają się.  Przetiwnie prze- 
widywana jest nowa zwłoka. A to 
g tego powodu, że konferencja ge- 
newska uchwaliła tylko nową linję 
graniczną pozostawiając rządowi 
berlińskiemu i warszawskiemu wol- 
ną rękę co do uregulowania podzia- 
łu w kwestjach gospodarczych. - 0- 
ozekiwane więc jest rozpoczęcie 
pertraktacji bezpośrednio polsko- 
niemieckich, które mogą się prre- 
ciągnąć przez dłułózy czas. 


Przed ogłoszeniem dacyzji, 


BYTOM, 18. (PAT.) Dzisiejsza prasa 
niemiecka notuje [następująca pogłoski 
według, „Telegraph Union": Decyzja 
Rady Ligi Narodów przesłana zostala 
wczoraj w ponledziałak komisii między- 
sojuszniczej w Opolu. Ogłoszenie de- 
cyzji na G. Sląsiu nastąpi jednak w 
chwili ogłoszenia jej w Warszawie | w 
Berlinie. 

Terytorjum preysnane Polsce, a o- 
bacnie zająte père: Anglików, jek po- 
wiat katowichh bytomati, tapaogóraki i 
lubliniecki zajmują lus franeusi, którzy 
części te oddadzą Polsce. Anglicy 
wszędzie wycofuą awe wojsca granicz- 
ne. Oddanie części G. Słąska Niemcom 
i Polakom planowane jest przez ko- 
misję międzysojuszniczą w ten sposób, 
iż przedewazystkiem nastąpi oddanie ta- 
renów Polsce, a dopiero gdy Polaka do- 
kona obsadzenia wojskowego, Niemcy 
po 2 dniach mópą wkroczyć na resstęe 
terytorium G. Sląska. 

Saereg pism donosi, że koalicja se- 
powledsiała dzisiaj rządowi Rzeszy na- 
dajście dalszych transportów wojsk ko- 
alicyjnych na Ù. Sląsk. 


Pierwsze wieści o linji padziału, 
[Od włamego Norasp.| 


WARSZAWA, 18. Otrzymano ów ge 
sier oficjalnych wiadomości, że Rada 
Ambasadorów  prayjąła en bioc wssy- 
atkie punkty seproponowanego przez 


Radę Lig! Narodów rozatrzygnięcia spra- ! 


(Organizacja Województwa Sląskie- 
go. — Zniesienie Min. Kultury i 
Sztuki. — Ochrona granicy). 


WARSZAWA 18. Ea W pior- 
wssem czytaniu odesłano do komisji 
projekt ustawy w sprawie statutu orga- 
nizacyjnego Województwa dląsk, Cho- 
dzi tu o organizację Sądownictwa w czę” 
ści G. Sląska, którą nam przydzielono. 
Komisja ma zebrać się jeszcze w ciągu 
posiedzenia Sejmu tak, aby dziś jeszcze 
mogło się odbyć drugie i trzocie czyta- 
nie ustawy. 

~ Z kolei odosłano do komisji w 
pierwszem czytaniu ustawęo zniesieniu 
Mip. Kultury i Sztuki. 

Następnie przystąpiono do sprawy 
uzupełnienia ustawy tymozasowej og or- 
ganizacji władz adminietracyjnych dru- 
giej lustancji. z 

Następnie p. ks. Sobolewski refe- 
rowa? lacsnia 2 wnioski: wniosek 7LN 
o utworzeniu ochotniczego korpueu kou- 
troli granicznej i w sprawie przeciw- 
działania przemytniotwu % Zagrsnioy. 

Pozatem p. Gdyk słożył wniosek o 
wzmocnienie obsady granic wschodnich 
i zachodnich 

Komisja administracyjna była prze- 
ciwna tym wnioskom i przyjąla rezolu- 
oje wzywającą rząd, aby w ciągu 8 dni 
przedłożył sprawozdanie i wnioski do- 
tyczące organizacji straży granicznej. 


wy górnośląskiej. W łonie Rady Ambas, 
toczy się jedynie dyskusia nad formą, 
w jakiej rządowi polskiemu i niemiec" 
kiemu rotyfikowana będzie uchwała. 

Według wiadomości z tych sa- 
mych źródeł grantoa od północy bę- 
dzie biec wśród lasów, oddając 
Polsoe obie linje kolejowe g Lubliń- 
ca do Tarnowskich Gór. dalej przez 
punkt wodny około Suchej Góry. 
Na południu linja granicznałbiegnie 
obok kolei wązkotorowej, wychodzą- 
cej z Raciborza, a przyznanej Niem- 
com, aż do przecięcia się jej z przy- 
znaną Polsce linją kolejową, wy- 
chodzącą z Rybnika. 


Tylka 15. 


BYTOM 18. (PAT). Dziś przed 
południem płacono tu za jedną mar- 
kę niemiecką, 15 mk. polskich. 


Radosna chwila, 


SOSNOWIEC 18. (Polpress), Na 
torytorjuw, przypadającem Polece robią 
się przygotowania na przyjęcie Naczeł- 
nika Państwa, który spodziewany jest 
na G. Slązku jeszcae w tym tygodniu. 


Wojska koalicyjne zostaja. 


LONDYN 18. (PAT). Reuter dono- 
si ġe o wycofaniu wojsk koalicyjnych z G. 
Sląska przed ustaleniem nowej graniey 
nie może bye mowy. Postanowienia go- 
spodarcze powzięte zostały w interesie 
obu stron i w obeenych warunkach w- 
ważałoby się za niegrozumiałe, jożeliby 
bespośrednio zainteregowans strony nie 
przyjęły rozstraygwiącia i nia uezyniły 
wszystkiego, aby warunki rousirzygnię- 
cia wypełnić. 2 punktu widacnia poll- 
zgoanego sprawa uważana jeBt za sxoú- 
czoną, aczkolwiek zsaczególy nie zostały 
jeszcze ustalone. 


Zaczyna się. 


BYTOM, 18. (PAT.) Do Rady Na- 
ezelnej donoszą a Tarnowskich Oór: 
Bandy Salbstschutsu roxpoczęły nias” 
czenia przewodników telograf.cznych i 
teletoniganych. 


Kancierz Wirth usiępuja? 


BERLIN, 18. (PAT). Pod datą 17/3 
donoszą s kół parlamentarnych, iż pod- 
czas rokowań popołudniowych okasało 
się racczą konieczną, aby gabinet nie» 
miechi ustąpił. Kanclers Wirth rzekomo 
jest zdecydowary podać się do dymisji 
jeszcBe przed otwarciem parlamentu. 


Po przerwie komisja prawnieza na- 
radsała sią nad zmianą statutu slaskie» 
go. P. Seyda referował ustawę w spra- 
wie rozegerzenia pełnomoeniotw ministra 
sprawiedliwości eo do wszelkich smian 
ustroju sądownietwa, adwokatury i no- 
tarjatu oraz w ustawach o postępowaniu 
sądowam na terenie Wojewódatwa sią- 
sklego. 

Ustawa wydana jest na okres 6 
miesięczny. Izba przyjęła ustawę W 2 
18 czytaniu. 

Następne posiedzenie w piątek, 


1e stolicy [z kraju. 


Prace komisji granicznej, 
(0d własnego koresp} 


WARSZAWA, i8. Przewodnicsący 
polskiej delegacji granicznej Leon Wa- 
silewski wydał komunikat, w którym 
stwierdza, że linja graniczna, przepro- 
wadzona w myśl traktetu ryskiego na 
odcinku od miejscowości Kuńskie do m. 
Korca nie odpowiada interesom ludności 
polskiej. Sprawa ta ma być skierowana 
na drogę rokowań dyplomatycznych w 
celu uzyskania niesbędnej korektury. 


Wybiegi p. Korachana. 
(Od własmego koresp.) 
WARSZAWA, 18. Do wczorajszego 
wieczora poseł Karachan nie odpowie- 
dział na notę M. B. Zagr. w- sprawie 
samowoli lunkcjonarjuszów poselstwa, 
natomiast przesłał? rządowi polskiemu 


W dniu 16 b. m. zmarł 


6*7n 
IGNACY STĄSŁĘULEWSUI 


| W zmawłym tracimy jednego r aalo- 
życieli Daszego BiowaraySzenia, który 
gorliwą wapółprecą wielce przyezy nil hę 
do rozwoju nasra) organizacji 
Qxeść Jego pamięci! 
Zarząd Siow. tiandlowców Polskich 
w Łodzi. 
Upraszumy Kolegów © Jatuujliczniaj +27 
pdział w pogrzebia, 
łódź, dn 18 paddriernika. A02 s. 


memorandum, w którym zaznacza, ża 
od czasu przybycia poselstwa do Pol- 
ski skonfiskowano sowieckim kurjerom 
dyplomatycznym w Baranowiczach 25 
akrzynie, oddane na bagat, jako podoj- 


rzane. P. Kąrachan prosi M. S. Zagr. 
o zrewidowanie tych pak i zwrócenie 
ich zawartości. 


Syłuacja w Rosji 


Mają dość władzy. 


RYGA, 18. (PAT.) Według ia- 
formacji prasy łotewskiej rząd so- 
wietów pertraktuje z grupami so- 
cjalistycznymi, co do ewentualnege 
Rej: władzy przedstawicielora 
udu. 


Dziwne! 


RYGA, 18 (PAT) Sowiecki komisa. 
sjat oświaty wydał rozkaz matychmiastc- 
wego zamknięcia wszystkich chederów. 


Poznali się wreszcie! 


LONDYN 18. (PAT). „Daily Maii". 
donosi z Kopenhagi: Oczekują tu pow- 
rotu delegacji handlowej „angielskiej. 
przebywającej obecnie w Moskwie. De- 
liegacja ta stwierdziła absolutną niemot- 
ność nawiązania regularnych stosunków 
handłowych a Rosją sowiecką. 

|| 


Śledztwa w sprawie zabójstwa delegafa 
polskiego w Moskwie. 


MOSKWA, 18. (PAT). Wczorat”e 
godz. 11 rano, w obecności władz poli- 
cyjnych, przedstawiciel Narsomindialu 
zdjął pieczęcie z pokoju 6.p. Frąckieui- 
cza | przeprowadził ponowne oględziny 
pokoju. Obejrzano pobieżnie prywatną 
korespondencję zamordowanego, poczem 
sporządzono odnośny pretokól, nic jed- 
nak nie znaleziono nowego, co mogloby 
rzucić światło na sprawcę morderstwa. 
Następnie pokój został ponownie ople- 
czętowany. 

O godz. 4 odbyła się w obecność 
letzrza przedstawicielstwa polexlego sek- 
cja zwłok nieboszczyka. 

O godz. 6 badano Makaruka, któny 
dawał zeznania chaotyczne, W każd 
razie fwierdził, że morderstwa doko 
wepólnik jego, on zaś był jedynie blar- 
nym widzem. Makaruk zeznał, że kro- 
tycznej nocy około godz. 12 usnął, zaś 
mniej więcej koło g. 2 czy 3 wszcdł do 
jego pokoiu wspólnik, zbudził go, naka- 
zał milczenie, potem toporkiem, który 
przyniósł z pokoiku Makaruka, uderzy! 
Frąckiewicza dwa razy w głowę, a nea- 
stępnie scyzorykiem poderżną! mu gar- 
dlo. Nastąpił podział łupu. Wspólnik 
wziął pieniądze I walizki, Makarukowi 
zaś wręczył futro Frąckiewicza, stórra- 
ną kurtkę, trochę papierosów, niewielką 
ilość pieniędzy | butelkę koniaku. 

Ujawniły się szczegóły, te Ma:arut 
planował jeśli nie zabójstwo, to kradsież 
na kilka dni przed zabójstwem 

Historją znajomości owej ze współ- 
nikiem Makaruk podaje jak następuje: 
Na kilkanaście dni przed zabójstwem, 
będąc na podwórzu w £machu delegacji, 
spotkał jakiegoś człowieka, który w ror- 
mowie ujawnił chęć wymiany rubli so: 
wieckich na marki z uwagi na wyjazd 
swój do kraju. Makaruk, który wledzie!, 
że Frąckiewicz chciał nabyć pewną ilość 
sowietek zaprowadził go do pokoju 
Frąckiewicza, który Jakoby naby? ta 20- 
wietki. Potem ów nieznajomy sam kil- 
kakrotnie prsychodził do Frąckiewicza i 
wymieniał mu marki na sowietxi. i 

Ustalone zostało, 20 Ów nieznajo- 
my był u Makaruka w dzień sabójstwą 
o godz. 6 wiecz. Widział go tam jeden 
z jeńców wojennych, który pracuje w 
delegacji polskiej. Makaruk przyznał się 
do tego dopiero po ałożeniu kategorycz- 
nych zeznań jeńcs, podczas gdy prze 
tem twierdził, że widział niemnsjomsge 


SZ E kd m MK ap M . ik zz 


poraz ostatni na trzy dni przed zebój- 
stwem. 

Po badaniu Mekaruk zoatał o- 
Hesłany e powrotem do policji krymi- 
halnej. 


Aglia i Irlandia. 


Stasunki anpielsko-irlandzkie, 


LONDYN, 18. (Polpress). Prasa 
Oposycyjna stwierdza pogorszenie sto- 
aunków angielsko"irlandzkich. Da Valery 
wystewia co raz nowe żądania. Robi 
wrażenie, że porozumienie nie leży w 
Jego intereale. Z drugiej atrony rząd 
nie czuje się widocznie na siłach do 
bowziącie tonu stanowczego, jak również 
do stanowczego postawienia kwestji. 


(kres krytyczny. 


LONDYN, 18 (PAT) Konferencja ir- 
landzko-augielska odbywa w dalszym cią” 
gu posiedzenia poulnóś, Jak się dowiadu- 
je „Temps*%, w bieżącym tygodniu roko- 
wania wejdą iw okret krytyczny, ponie- 
waż poruszona będzie sprawa Ulsteru, 
oraz stosunków prawnych Między Islsn- 
dją a imper|um. 


Manilsstacja Irlandzka, f 


LONDYN, 18, Przybyła na konferen- 
cję w Londynie delegacja slnnfelnistów 
cz wodzą p. Arthura Grilfltha witana by- 
a owacyjnie przez zebrane tiamy Írland- 
czyków londyńskich. Olbrzymi pochód ze 
sztandarami sinfelnu i muzyką przebiegał 
ulice Londynu, wznosząc okrzyki na cześć 
przedstawicieli Irlandji, 


JÓZEF WĘGRZYN 


8a IIrjum Isuczycislskiego ! 


2—do Hg rzemiosł. Ma p 
L 


rodziców. 


Kajety szkolne 


b wszelkie materjały piśmienne dla uczą: 
cej się młodzieży po cenach przystępnych. Ko- 
opera tywam i instytucjom społecznym specjalny rabat, poleca 


A. U. Luksenberg, Łódź 


Piotrkowska 31. 


JEZ WÓZ WRZ: ÓW Z ORA ETZ TY 


Dr. Henryk Kłuszyński 


przeniósl się z Cieszyna do Lodzi fal 


ul. Milszą Mı 55, 


== Lekarz Kasy Chorych ; 


= wewnęlrznych i kobiecych. 


Uznany az SE EÓZ 


ydawca Zsrząd Okręgowy N.P.R, 


Nauczyciel zdolny 
fanio udziela chłspcom oka i prz 

0 wszys 
dów naukowych średnich; uczy dorosłych. 


kich zakła- 


Przygotowania niemieckie. 


BYTOM, 18. (PAT). „Qoniea Sla- 
aki* donoal: Dziś we wtorek odbywały 
się wo Wrocławiu konferencję na któ- 
rych miano wysnaczyć godzinę rozpo” 
częcia akoji zbrojnej. Nacjonaliści nie* 
mieccy udali się do Wrocławia w nie- 
dzielę dla omówienia sprawy rozpoczę- 
cia tej akcji. Z głównego aztłabu we 
Wrocławiu wyszedł rozkaz tej treści: Wa 
wtorek, godz. 12 m. 80 zarządzić po- 
gotowie Całej organizacji zbrojne}. 
Na środę rano ogłosić strajk w kopal- 
nlach i hutach. Do strajku tego mają 
się przyłączyć kolejarze. W następstwie 
strajku ma się rozpocząć akoja zbrojna. 
Niemcy poczynili także przygotowania, 
aby obezwładnić wojska kot ioyjae. 


EE amam | 
Rozruchy w Wiedniu, | 


WIEDEN, 19, W tutejszej dzieł- 
nioy Favoriton odbyły sią w sobotę dę- 
monstracje przeciwko drożyźnie przy 
udziale kobiet i dzieol. Sklepy soniy 
zamknięte.  Demonstranci dokonywali 
ekscesów, wobec czego polloja areszto- 
wała wiele osób. Na rynku tutejszym 
daje się zauważyć oiągła zwyżka óen 
produktów pierwszej potrzeby. 


Wojni gresko-lareckg, 


PARYZ, 16. (Polpress). Wedlug wia- 
domości podanych przez franduaką misję 
wojskową w Konstantynopolu, walka 
grocko-turecka dobiega kresu. Do żadnej 
ofensywy armja grecka nie jest +, 
Faktycznie, opór stawiany przes nią jes 
taż bardzo słaby. Wstrzymanie ofeney- 


„PRA GA* — 19 pażdziernika 1921r, 


wy tureckiej spowodowane zostało je- 
dynie brakiem u Turków amunicji. Walka 
poż obecnie w stadjum rozpoczęcia ro" 
owań rozejmowych. Turcy żądają zu- 
pelnego opuszczenia przez Greków Azji 
Mniejszej. Grecy obsteją przy zatrzy- 
maniu chociażby wilajetu Smyrneńskiego. 


Beere Do ZY 


Clemenceau jako mówca. 


Były prezes ministrów francuskich 
jest przedewszystkiem mówcą improwi- 
zatorem, mówcą prawdziwym, który dosięe 
ga szczytu wymowy, gdy jest podniecony, 
Wszelkie notatki, streszczenia I wskazówki 
krępuje tylko jego mowę. 

ody kilka tat temu Clemenceau przy» 
był do Buenos Aires i miał tam wygłosić 
mowę publiczną, przyjaciele jego, znając 
poglądy radykalne „Tygrysa“, zwrócili mu 
uwagę na niebezpieczeństwo poruszania 
pewnych Spraw przed publicznością argene 
tyńskĄ, 

— Niech się pan strzeże — mówili, 
gdy wchodził do teatru w którym miał 
przemawiać, — nigdzie bowiem publiczność 
nie jest tak drażliwą, jak tutaj. Młody ten 
naród odznacza się nadzwyczajną podejrz- 
liwością. Mówcy francuscy którzy tu przed 
panem przybyli, stosowali się ściśle do 
wskazówek otrzymianych. I panu są one 
potrzebne. Oto wykaz przedmiotów, Ltó- 
rych nie należy tu poruszać w mowach, 
pod groźbą narażenia się na wygwizdanie., 

Przy tych słowach wciśnięto mu w 
rękę notatkę, 

— Dobrze, dziękujęł — odparł Cle- 
menceau, chowając papier do kieszeni, 

Po chwilł znalazł się na scenle i pa- 
trząc na tłumy, zapełniające teatr, zaczął 
temi sł owy: 


OGŁOSZENIA. ZWYCZAJNE» 


ZLINO „DOLINA. SZWAJCAR SELA* UL Sieniziewicza 40, 


serja 7-ma 


` } LABIRYNCIE NOWEGO JORKU 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-je. 


ryczne, moczopłolowe 
plo.) od 9—1 1 5—8 0 


Nr. 264 


— Panie i panowie! Ludzie, znający 
was dobrze, zaręczają mnie, że Jesteście 
AH że istnieją sprawy, których 
nie trzeba poruszać przed wami. Wręczone 
mi nawet ich wykaz. Oto jest ten papier. 
Czytam w nim: Po pierwsze, klerykalizm.., 
a właśnie od tej sprawy cholałem zacząć 
me konfe:encje.,. 

Odwaga ta pogromcy rozbroiła audy- 
torjium. Burzliwemi oklaskami przyjęto 
śmiałe słowa gościa i wysłuchano w sku» 
pieniu jego mowy. 


zmajjwazz 
Teatr" muzoka | sztukn. 


Teatr Miejski, 


Dziś, tj. w środę dn' 19 bm. Teatr 
Miejski wystawia [sztukę Stefana Kie- 
drzyńskiego pt. „dra Serco“, z niezrów= 
naną p, Larys-Pawińską w roli Ireny. 

W  ozwartek premjera Maksyma 
Gorkija—„Na dnie“ — sztuka osnuta na 
tle życia rosyjskiego. 

Reżyserją powierzono utalentowae 
nemu artyście Arturowi Kwiatkow- 
skiomu. 

Nowe dekoracje i kostjumy podług 
projektów Andrzeja Pronaszki, 


Z giełdy warszawskiej. 


(Od własnego koresp.) 

Na wczorajszem zebraniu utrzymye 
wała się w dalszym ciągu tendencia 
zniżkowa. Ze strony spekulantów giel- 
dowych czyniono są wysiłki w celu ra- 
towania walut wysokowartościowych. 


Notowano: Dolary 4200,— 
Marki niem.  22.50—24— 
Franki franc, 300.— 
Funty szteriingi  16000.— 
Korony austr, 1.67.50 


Dziś I 


wraz z całkowitym zespołem przyjeżdża 
do „Scali“ na jeden występ w Niedzielę 
dn. 23 października 8.30 wiecz., szczegóły 
jutro, bilety w księgarni „Czytaj“ Dzielna 2. 


PY m RZEZ 
z No t Antonina zagubiła kartę 
p A - Powrócił M A TA w, diay 
O ZIE R WA Dr. L. PRYBULSKI ges s ara 3 
spsenbia do Dc” | Choroby skórne, włosów wona- Potrzebni SĄ czeladai- 


cglemoa 
4—5 


oy okryć damskich. Zgłaszać stę 
Zawadzka 8, P. Harszkowicz. 


W oaasio wakacji! prsysposobił na f-szy kurs semi- 
rjnm nauczycielskiego obłopoa, który zaledwie skończy? 

b oddziały szkoły powazechnej, ? przysposobił do Il-ej kla- 
sy gimnazjum; 2-—do lil-e] klasy, 1—do szkoły kupieckiej; 
udziękowaoie piśmienace od 

Ss. Pabjanicka X 34, M. POLISIARJEWICZ. 


i przyjmuje od 5—6 | pół wiecz. w chorobach 


Przy!muje obstalunki na 
roboty drukarskie Dp.: 


Rachunki, Blanklety, — 


+ DRUKARNIA AROYDBNSOWA - 
„PRACA! 


Cyrkularz6, Kwitarjusze 


Aflsze, Programy i tp. 
| Dla Btowarzyszeń | or- 


gantzacji robotniezych 
Enaczne ustępstwo. £ ;: 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. 


u 
| 
3056—19 


U 


1A 
ii Laoznioa chorób zębów 
s Lekarza-dentysty H. PRUSS 


i 145. Piotrkowska 1458. 
Ę BS” Dla klasy rokotniczej. “Pi 
=B2 


2a plomkowanie oraz wprawienie zębów 
macam Oplata podłuy taksy, smumuum 


łoczono w drnxarcł „Praca“ śrzejazd & 


dla Pań. 
ZAWADZKA N 1. 
e 011 200 A 
Dr. B. Knichowiech 
choroby dzieol. 


Wznowił przyjęcia Hawrot 2 


od gods. 6 do 7-ej wiece. 


Ogłoszenia dobne. 
A. A. À. Kupuję ‘ywx 


ny, futra, garderoby. EAT no 
Szyny do szycia. Pisce Najlepiej, 
Łaźnik, Bezedykta X 28, m. Ę: 
parter. 8251—18 
De" Wilhelmowi skra- 

dsiono paszport pointi 5 


ny w Łodał. 18 

GZ Władysława zagabiła 
paszport miemiecki, wydany 

w_Łodz]. 3489—8 


K wlątek Helena zagubiła pasz- 

SX port polski, wydany w Łodzi 
B4 

zaraz Lipowa 36» 


Młodsza 

m. 13. 3444—3 
Muszynistka („yi 
poszukuje posady. Oferty do 
adm. „Pracy” pod „Meszynistka”, 


potrzebąa na wieś 


Redaztor odpowisdziałzy PAWEŁ URBANIAK 


Poszukuje wspólni- 
k: z kapitałem do handlu by^tom 
W świńni z Poznańskiego, 
Posiadam patent na przewóz 
Wiadomość w Adm. „Praca”. 
pieszą Bronisław zagubił do. 
wód osobisty i karta bester- 
minewego uriopa. wydaną w P, 
K. U. 3140—3 
Naa fragekfemu Franciszkowi 
skradziono paszport miemiec- 
ki, wydany w gm, Witonia 1 kar- 
tę powołania e P, K. U. 3488-8 
l A miejąca ro- 
Robotnica Arapa n dny 
na „Sztrykop” okrągły, potrzeb- 
na, Zakątna 78, 1II piętro Iront, 


"Ubrania, Obuwie 


Palta męskie, daraskie i dziecin- 
ne, bięlizna ciepła, swestiy, chu- 
stki, pończochy, rakawiczki. To- 
wary wetnlane, półwełniane, ty- 
ki pościelowe i płótna najtaniej 
poleca chrześcijsński „Jarmark 

Łódziuiść, ul. Piotrkowska 44, 

lerwsze piętro, 

UWAGA! ubrania aa zamówienia, 
Własna pracowala. 
Przyjezunych prosimy zwie- 

axić naszą uurtownię. 0317—26 

wiy owska Marjanua zagubi- 
ta paszport polski, wydany 

w gminie Bielawy. 3476—8 


fysTzclkiewiez Janina zagubia 

"t passport niemieakt, Pi 
4 

p 


w Łodzi. 9—5 


O 


